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*m petitem 20 h. Za miejsce wier- 
828 petitem w nadesłanem 60 h.

P r z e d  ś w i ę t e m  m a j o w e m .
(ty,. raz dwudziesty piąty będziemy w  tym  roku 
^  odzid święto 1 Maja. Od niezapomnianej 
tobot • Maia r-» która setki tys ięcy istnień 
tą '-niczyeh pobudziła do żywszego ruchu, któ- 
1 u a.szą liczbę i naszą siłę potroiła, stał się 
t y  alą dla k lasy  pracującej dniem walki o na- 
j t y ^ e lk ie  cele; dniem, w  którym  demonstru- 

oaszą siłę; dniem radosnego skonstatowa- 
j ftaszego rozrostu.

r °k u ,  ja k  w  poprzednich, będziemy 
°hstrow aIi za

te,
8-godzinnym czasem pracy.

* M aja przypom nim y rządzącym ich obo- 
2. protestując przeciw  zastojowi w  roz-

2aniuty

ty
S ^ t u j ą c  przeciw  odwlekaniu ubezpieczenia 
s £ zn8B°« przeciw obojętności, z jaką  k iasy 
SSty-^ce w  państwie, k ra ju  i gm inie traktują

sprawę bezrobocia.
\ą| Walce o ośmiogodzinny dzień pracy, w  
Ctyty o opiekę społeczną nad kalekam i i star­
ty  > W walce o zajęcie się losem wdów i ste- 
tyjJlotniczych, w  walce przeciw klęsce bezro- 
tty? Podajem y w  dniu 1 M aja braterską dłoń 

e robotniczej wszystkich narodów. M ija  
t y J^ u g o  50 lat od założenia „M iędzynaro- 
tya* > a w  tym  czasie druga „M iędzynarodó- 
w  : święto majowe w  ciągu 25-letniego swe-

ochrony pracy,

go istnienia zademonstrowała wobec św iata 
siłę i znaczenie solidarności klasy robotniczej.

W  czasie, k iedy przygotowania wojenne i zbro­
jenia nakładają na ludność coraz w iększe cię­
żary, demonstruje k lasa robotnicza na całym  
świecie

przeciw wojnie, 
za pokojem ludów, 

za zbrataniem się proletaryatu.
Za k ilka  m iesięcy zbiorą się w  W ied n iu  de­

legaci robotniczy całego świata, aby wspólnie or­
ganizować w alkę przeciw kapitalizmowi i milita- 
ryzmowi. W  dniu 1 M aja chcem y zademonstro­
wać, że jesteśm y w iernym i członkami M iędzy­
narodowego Braterstw a, że św ięto to będzie 
godnem przygotowaniem Międzynarodowego Kon­
gresu w  granicach państwa, w  którem  żyjem y.

W  poważnej chw ili przygotowujem y się do 
tego święta. W  k rw aw ych  rew oiucyach w yw a l­
czy ły  sobie ludy  A u stry i prawo udziału w  rzą­
dach; w yw a lczy ły  sobie prawo decydowania o 
podatkach, o rekrutach. P raw a  te w yw alczy ło  
mieszczaństwo w  r. 1848, a klasa robotnicza zdo­
była sobie udział w tem prawie w ciągu długo­
letniej ofiarnej w a lk i o reform ę praw a w yb o r­
czego do parlam entu. Dziś zrabowano ludom 
A u stry i to p raw o :

Konstytucya leży w gruzach. 
Parlament został usunięty. 

Absolutyzm rządzi.

Bez upoważnienia reprezentacyi ludowej i-ząd 
pobiera podatki, bierze rekrutów , zaciąga po­
życzki, buduje koleje wojskowe w  Bośn i; taj­
nym  ukazem rząd zniósł praw o swobodnego 
przenoszenia się z miejsca na m iejsce! Lu d y  
zostały pozbawione sw ych  p raw  i stanęły na 
tym  sam ym  punkcie, na jak im  stały przed re- 
w o lucyą 1848 roku.

Kamaryla, biurokracya, generałowie w ydają  u- 
s ta w y ! A u strya  jest dziś jedynem w Europie pań­
stwem, w  którem rządzi absolutyzm.

W  służalczej pokorze znosi burżuazya te rzą­
dy. A le  robotnicy nie zniosą absolutyzmu i w  
dniu 1 M aja zademonstrują

przedw absolutyzmowi, 
za demokracyą, 

za autonomią ludów!
Dlatego robotnicy i robotnice przygotowujcie 

się do św ięcenia 1 M aja. Orgaaizujcie wśród 
siebie potężną demonstracyę majową, aby za­
św iadczyć wobec sfer rządzących, że stary duch 
walki jeszcze wśród nas żyje, że nie pozwolim y 
sobie odebrać, co w  ciężkiej w alce zdobyliśmy.

Niech żyje święto 1 Maja!
Niech żyje międzynarodowa socyaina dsmokracyal

Przed wyborami do Bady 
miejskiej.
Podział na kurye.

W ed le  statutu m iejskiego w yb o ry  odbywają 
się w  3 k u ry a c h :

1) ku rya  inteligencyi..................... 24 radców
2) ku rya  domów dzieli się na dwa

o d dz ia ły : a) koło w ielk ich  domów

R O D A  R O D A .

•“SYCHIATRYA.
Humoreska.

.tyw W ysok i sądz ie ! —  rozpoczął swą mowę 
S ^ n a w c a  sądowy med. dr Forderbokser. —  
tu ^  udaje się rozstrzygnąć kw estyę z pun-

tak łatw o i be 
wypadku, gdy m owa

* 5 *  .................. ................. ..................
gżenia m edycyny tak łatw o i bezsprze- 

j* h ’ Jak  w  niniejszym  wypadku, gdy m owa 
dy jtytalności oskarżonego Tobiasza Helw iga. 

,rótce p0 aresztowaniu z jaw iły  się po-
& co do stanu um ysłowego oskarżonego,

otrzymałem od sędziego śledczego po- 
aby przeprowadzić ekspertyzę sądowc- 

i.nw'"A- H elw ig, jak  panom wiadomo, został 
.’ctyy ? ń y  na m iejscu zbrodni. M am y również 
.ty Upj św iadków, którzy b yli podczas, gdy się 
t y ^ j f z n ik  targnął na w łasne życie. D la władz 
h'e Pr w ° ó ec tego cała sprawa b y ła  zupeł­
n o  J Jstą, bez żadnych kom plikacyj, i można 
jty r j^ ftz tw o  zakończyć natychm iast po fakcie 
h^ tw  Si'Wa- Ta w łaśn ie okoliczność, że mor- 
.tyStot°  zostało spełnionem z tak zadziwiającą 
^ ty ieA ’ niespodzianie i nagle, a jednak z 
Ah * jednocześnie na iw n ie  i wśród
^ < ° ści> w ykluczających możność ucieczki 

, y ten kom pleks faktów  doprowadził 
^ ś le d c z e g o  do wniosku, iż sprawa po­

czytalności aresztowanego w ydała  mu się być 
problematyczną... W yso k i sądzie ! N ie będę kwe- 
styonował, że podsądny jest to indyw iduum  
apatyczne i tępe —  oto, jak  go tu panowie w i­
d z ą —  w  szczególności zaś na ludzi o psychice 
mało skom plikowanej, jak  n. p. na panów p rzy ­
sięgłych, z pewnością musi w yw ie rać  wrażenie 
matołka. Przytem  przypadkowy zbieg okoliczno­
ści —  ca ły  kom pleks niedorozwojów anatom i­
cznych j a k : nienorm alnie mała czaszka, w y łu ­
piaste oczy, niskie czoło, nadm iernie rozw inięta 
żuchwa, obwisłe, m ięsiste wargi —  wszystko 
to są cechy, które łatw o mogą wprowadzić w 
błąd co do władz um ysłow ych oskarżonego 
H elw iga, mogą (powtarzam to z naciskiem ) 
wprowadzić w  błąd każdego laika, ale n igdy 
doświadczonego rzeczoznawcę-psychiatrę. G dy  
nazajutrz po m orderstwie badałem oskarżonego...

Z  ła w y  św iadków zryw a się w  tej chw ili żan­
darm z m iną, ja k b y  chciał coś rzec.

— Proszę nie przeszkadzać panu rzeczoznaw­
cy  ! —  w o ła  surowym  głosem przewodniczący 
trybunału.

Żandarm  siada.
D r med. Forderbokser ciągnie d a le j:
—  G d y  badałem  oskarżonego, byłem  już do­

kładnie pow iadom iony o danycii, na których 
pan obrońca buduje obraz um ysłow y H elw iga, 
jako osobnika niedorozwiniętego, zwyrodniałego 
i dziedzicznie obciążonego. W iedziałem , że ojciec 
zbrodniarza um arł na delirium  tremens, a m atka 
skończyła samobójstwem, że dziad ze strony

ojca b y ł paralityk iem , babka syfilityczką, ciotka 
głuchoniemą, że rodzice m atki są paranoicy...

—  M iła  ro dz in a ! —  w trąca prokurator.
—  Znajomość tych faktów nakazyw ała m i 

najw iększą ostrożność i uwagę przy badaniu. 
Z  całą stanowczością twierdzę, że nazajutrz po 
aresztowaniu, gdy się zbliżyłem  do oskarżo­
nego...

N atrętny żandarm znów wstaje, wyprostowuje 
się, ja k  struna i chce coś powiedzieć.

—  Ż and arm ie ! —  wola groźnie przewodni­
czący. — Jeż e li jeszcze raz ośmielicie się prze­
szkodzić panu rzeczoznawcy, ukarzę was dys­
cyp linarn ie  !

Żandarm  kurczy się i siada.
D r Forderbokser daje znów upust swej elo- 

k w e n c y i:
— Ja k  przed chw ilą  nadm ieniłem , przystępu­

jąc  do badania oskarżonego, nie byłem  do pe­
wnego stopnia w o lnym  od uprzedzenia, że mam 
do czynienia z osobnikiem n ienorm alnym  i n ie ­
odpowiedzialnym. Od pierwszego jednak w ej­
rzenia —  w ysok i sądzie ! podkreślam  te słowa: 
od pierwszego wejrzenia... Pan ie  prezydencie, 
proszę o przyw ołanie do porządku żandarm a: 
ca ły  czas mruga do mnie i daje m i jak ieś 
znaki...

—  Żandarm ie P i f fe l ! O zachowaniu się wa- 
szem zrobię doniesienie do waszej w ładzy prze­
łożonej... C o ?  J a k ? ? ?  M ilczeć! Zrozum iano?... 
Pan ie  doktorze, proszę m ówić dalej.

z  Kraków. Mały Rynek. Podgórze.

t Od poniedziałku 27 kw

GALOWE
kwietnia do poniedziałki! 4 maja codziennie wielkie

PRZEDSTAWIENIE
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i b) koło m ałych domów, każde po 
12 radców, r a z e m ............................ . 24 radców

3) ku rya  handlu i rzemiosł dzieli 
się na 3 od d z ia ły : a) w ie lk i handel 
(10 mandatów), b) m ały  handel (10 
mandatów), c) rzem ieślnicy (2 m an­
daty), razem . . . . . . .  . 24 radców
Stary K raków  w yb ie ra  zatem . . 72 radców 
G m iny przyłączone w yb iera ją  . . 15 radców 
wobec 'czego Rada m iejska składa 
się obecnie z ..................................  87 radców

Hcśś wyborców.
K u ry a  inteligencyi liczy 6640 w yb o rcó w ; k u ­

rya  druga lic z y : w  w ie lk ich  domach 306, w  ma­
łych  domach 1166 (razem 1472 wyborców); ku ­
ry a  trzecia lic z y : w  w ie lk im  handiu 108, w  m a­
łym  handlu 1556, w  oddziale rękodzieln ików 
460 (razem 2124). Razem w e wszystkich 3 ku- 
ryach 10.230 wyboiców.

Kto głosuje w 1. kuryi?
W  tej k u ry i głosują w ybo rcy  z inteligencyi, 

tudzież opłacający podatek osobisto-dochodowy 
od 32 koron rocznie. W  pierwszej katego iy i 
w ybo rcy  dzielą się (wedle spisu z roku 1908):
duchowni różnych w y z n a ń ..........................   123
zakonnicy  ..........................  32
urzędnicy państwow i . . . . . . . .  1471

„ au to n o m icz n i..................... ..... . 275
„ zakładów publicznych . . . .  77
,, wojskow i .  ..........................  60

profesorowie szkół wyższych i średnich . 4-67
nauczyciele ludow i i w ydziałow i . . . .  318
adwokaci i n o t a r y u s z e .................................... 141
lekarze i a p t e k a r z e ......................................... 235
redaktorzy, p raw n icy  itd. . . . . . .  45
t e c h n i c y .................................................................42
opodatkowani....................................   1029
z tego 3805 mężczyzn i 506 kobiet.

Reklamscyj
w n ies iono :

w  k u ry i T..............................................53
w  k u ry i I I ............................................ 39
w  k u ry i I I I .  b ) (m ały  handel) . 43
z gmin podmiejskich . . . .  91

Z  tych uwzględniono:
w  k u ry i I.   ................................... 44
w ku ry i I£.............................................. 8
w  k u ry i I I I .  b ) ..........................  . 19
w  gminach podmiejskich . . .  17

Oprócz tego uwzględniono 37 przeniesień z je­
dnej ku ry i do- drugiej, oraz 8 wykreśleń i 11 
sprostowań listy  wyborczej.

—  Od pierwszego wejrzenia przyszedłem do 
wniosku, że sprawa nie jest tak  prostą, że He)-' 
wig... Pan ie  prezydencie, znów ten żandarm.

—  Żandarm ie! Z n ó w ?  Jedno  słowo, jeden 
gest, a każę w as wyprowadzić.

—  ... Apatyczny w yg ląd  oskarżonego, k tó ry 
dziś tak jaskraw o rzuca się w  oczy b y ł w tedy 
jeszcze bardziej apatycznym  —  poprostu, jak  
gdyby na pokaz apatycznym . N ieruchom y, z 
szeroko rozwartemi, mętnemi oczami leżał na 
p ryczy i usiłował nie odpowiadać na moje p y ­
tania, sym ulując tężec —  oczywiście sym ulując 
tak naiw nie i nieudolnie, jak  to ty lko  sym ulant 
potrafi. Każdego la ika potrafiłby wprowadzić w  
błąd, ale n igdy rzeczoznawcę. Natychm iast 
skombinowałem, że mam do czynienia z oso­
bnikiem  zbrodniczym, zaciętym, upartym , z ty ­
powym  sym ulantem, starającym  się za pomocą 
udawania zwyrodnienia ujść od odpowiedzial­
ności za swój czyn ohydny. To tw ierdzę sta­
nowczo !

—  Pan  skończył, panie doktorze!
—  Skończyłem , panie p rezydencie !
—  Pan ie  prezydencie ! —  woła tubalnym  gło­

sem żandarm. —  Proszę m i w ybaczyć śmiałość, 
tu zaszła m ała p o m y łk a : człowiek, którego pan 
doktor badał, k tó ry leżał w tedy nieruchomo na 
ławce, to b y ł zam ordowany M iiller, a wcale nie 
oskarżony H elw ig, n ic w ięc dziwnego, że nie 
odpowiadał papu doktorowi na jego pytania.

Gminy podmiejskie
w yb iera ją  15 radców w  jednej ku ry i. Płaszów 
i Krowodrza w yb iera ją  po dwóch, inne gm iny 
jednego radcę.

Podgórze
po przyłączeniu do K rakow a będzie w yb iera ło  
16 radców.

Bandytyzm w Królestwie.
Policya, a ludność.

P isa liśm y niedawno o k rw aw ych  czynach ban­
dyckich niejakiego Dan iela (którego prasa w ar­
szawska m yln ie początkowo nazwała Dalme- 
lem).

Bandyta  ten, pochodzący z rodziny n iem ie­
ckich kolonistów Stefferow, dotąd teroryzuje 
ludność całej połaci guberni: p iotrkowskiej.

Rozum ie się, iż stosunki takie możliwe są 
tylko przy złej woli i niedołęstw ie p o lic ji ro­
syjskiej.

Ludność, nie ufając tej policyi, zmuszoną jest 
n iejako osłaniać swem milczeniem k ry jó w k i 
bandytów, drżąc przed ich straszną zemstą. 
Steroryzowana nie decyduje się też na żaden 
opór.

Czyteln ik  zoryentuje się w  tych stosunkach 
z następującego krótkiego opisu od k ilk u  dni 
trwającej ob ław y na Steffera, ob ław y zaopa­
trzonej efektownie we wszystkie rodzaje bro­
ni —  prócz a rty le ry i —  ale włóczącej się od 
k ilku  dni bezskutecznie...

Oto ów  opis wedle jednego z pism w arszaw ­
skich z datą czw artkow ą:

Obława policyjno-wojskowa.
W ys ła n a  w  poniedziałek za Stef i erem obława, 

dotychczas jeszcze nie powróciła. W  obławie 
tej, oprócz o d d z i a ł ó w  s t r a ż y  z i e m s k i e j  
i p o l i c y i  ś l e d c z e j  pod k ierunkiem  naczel­
n ika piotrkowskiego w ydziału  śiedczego, p. 
M illaka , w z ię ły  udział dwie rety piechoty, spro­
wadzone z Radom ska, dwie ssciny kozaków, oraz 
pół szwadronu huzarów ż Częstochowy. Do tro­
p ienia bandytów sprowadzono dwa psy po licyj­
ne z Zaw iercia. P lan  tej w yp raw y, jak donosi 
korespondent „K u ry e ra  porannego", był nastę­
pujący : W  poniedziałek zrana równocześnie 
w yru szy ły  oddziały wojska z Radom ska i Gorz­
kowic, które przeszukawszy okoliczne lasy, 
m ia ły  się spotkać w  okolicach Kam ińska, skąd 
po południu wraz z lotnym  oddziałem agentów 
po licy jnych  przerzuciły się za plant ko lejow y 
ku  Dobryczycom  i Pytow icom . Doszedłszy do 
rzeczki W id ark i, którą przyjęto za podstawę 
działań, ekspedycya cofnęła się i rozciągnąw­
szy się szerokim łańcuchem, skierow ała się ku 
Ręcznu, skąd idąc wzdłuż P ilic y , dotarła do S u ­
lejowa, nigdzie n ie natrafiw szy na ślady ban­
dytów...

Tymczasem działy się nowe rabunki.
W  nocy z w torku na środę, około północy 

m iędzy Ujazdem a Stasiulasem  w  powiecie brze­
zińskim, niedaleko Rok ic in , dwaj rabusie, u- 
zbrojeni w  dubeltówki i trzy browningi, doko­
nali napadu na przejeżdżających z Brzezin po­
dróżnych, m iędzy którym i byli : kupiec Ja n  
Neuder, oraz m ieszczanie: Tomasz P iw ow arka  
i M ichał M arcińczak. Zatrzym aw szy podróżnych, 
bandyci pod groźbą rew olw erów , zabrali im 
trzysta rubli, poczem przez las podążyli traktem, 
prowadzącym  do R a w y .

W ed ług  przypuszczeń bandytam i tym i są 
Steffer i szwagier jego, Hortig, którzy, w ydo­
stawszy się z łańcucha ob ław y pod Sulejewem , 
nagle zm ienili k ierunek swej ucieczki. Po w ia ­
domiona o powyższem obława ściga złoczyńców 
także w  owym  kierunku.

Zbrodnia w Sulejowie.
W  P io trkow ie  rozeszła się pogłoska, jakoby 

Steffer zabił w  Su lejow ie strzałami z rew o lw e­
ru  stróża nocnego, k tó ry  podobno zawiadomił 
b y ł policyę, iż Dan iel gościł u swego brata M i­
chała. Go do m orderstwa tego brak jest jednak 
potwierdzenia.

Atrakcyą światową B o  Gramola z marką , aniołek piszący* jest udoskona- 
ionym aparatem grającym bez tuby.

Gramola uznaną została przez znawców jako naj-
O W  lepszy aparat.

Gramola gra sztyftem stałym 
czysto, naturalnie i bez szmei

Kara za brak odwagi. -v
W obec biernego zachowania się tniesz ^ 

ców K ieraentynowa podczas niedawnej ^ 
Steffera, który, jak  wiadomo, zamordow_ ^  
oczach żony sołtysa tej wsi Augusta Mer- ^  
postanowiono wszystkich bliższych s .̂sl^,0}a> 
M erkena, którzy mogli słyszeć strzały i ,. t 
nie o pomoc mordowanego, a nie P 0SP ieS2̂ j11i6 
pomocą, w  liczbie 26, skazać adminisfra0- 
na podstawie przepisów o wzmocnionej 0 ^
nie w  gubernii piotrkowskiej, na 3-rrstc3t? 
areszt.

Steffer a Lis. ffod2i
Z  okazyi obecnej ob ław y na Steffera a ^  

się przypomnieć, iż przed k ilku  la ty  do ^  
bycia kuźni, w  której się b y ł schronił ^ V j0jn 
w in ie  pod Lub linem  jeden bandyta nazwis ^ 
L is, nie w ysta rczy ły : policya, kozacy, P ieC 
lecz sprowadzono z Lub lina arm aty!

W o j n a  a m e r y k a ń s k o *  
m e k s y k a ń s k a .

Waszyngton. Kontradm irał Deyle, komei'1̂ ,  
flo ty oceanu Spokojnego, otrzym ał rozkaz ^  
nia się na pokładzie okrętu flagowego 
zatlan, gdzie znajdują się zebrane okręty 
rykańskie. . , zjji-

Waszyngton. Oddział wojsk m eksykański01* ^  
szczył w  m iejscowości P ietros Negros maS1 L t f  
w  elektrowni, nasyp ko lejow y i usunął ap ^  
z urzędu telegraficznego. G ran iczny patrol 
rykańsk i nie dopuścił do wysadzenia w  P °^ gy« 
trze mostu na R io  Grandę po stronie 1116 
kańskiej.

Poważne przygotowania.
Frankfurt. „F ran k fu rte r Zeitung" donosi z 

\ wego Jo rku , że urząd w o jenny zap roponu j®^ , 
zydentow i W ilsonow i natychm iastowe P °  fZr  
nie pod broń 400.000 ochotników n ie ty lk0 
ciw  M eksykow i, lecz także, aby wobec W" 
zadokumentować stanowczość.

Orędzia Wilsona. - z
Nowy Jork. (W a t). W ilso n  po kon fe renc ję . 

B ryanem  i sekretarzem m arynark i, wydal .Re­
dzie, w  którem  oświadcza, że S tan y  wobęjw ii 
dyn ie przeciw Huercie. N iezawisłość M j o  
nie będzie naruszona. S tan y  muszą z inm j po­
szanowania p raw a tego, k tó ry  stoi na ĆZ& 
rodu. 0 T

Orędzie ma na celu uspokojenie generał3 
ranzy, W ilso n  bowiem  jeszcze ciągle s p o d ^ y . 
się, że uda mu się pozyskać Carranzę, a "  
najmniej poróżnić go z Huertą.

Formalne wypowiedzenie wojny. 0p, 
Waszyngton. W ilson  ośw iadczył d z ie n n ik ^ j^  

że konflik t z M eksykiem  przybrał tak 0 ypd- 
formy, iż zażąda od kongresu ofieyalnego 
wiedzenia wojny Meksykowi.

Mobilizacya w Meksyku. p
Nowy Jork. Panu je  tu przekonanie, że 

ogłosi ogólną mobiiizacyę w  całym  krajm 
żenie Am erykanów  w  M eksyku  staje się 
groźniej szem.

Powstańcy przeciw Ameryce. . ^0y 
Wiedeń. „Co rrie re  de la  S e ra " donosi, 

ska Carranzy, k tó ry  zawarł z rządem * 
w  Torreon w  dwóch punktach przekroczyć ej(j
nicę północno-amerykańską i  obsadziły u 
oraz przesm yk Eag le.

San Diago. (Ka lifo rn ia ). Konsu l am ery1* ^  
w  Envenada telegrafuje, że wojska zWi4 
m eksykańskie i pospólstwo atakow ały  ^  
kanów, poczem w ysłano tam jeden okrv 
jenny  am erykański.

Nowe posiłki.
Galveston. (Texas). 4 pu łk i piechoty* 1 

ry a  a rty le ry i i  6 pułk  kaw a lery i, razem -ejii3 
5.000 ludzi m ają w yruszyć celem wzmo® 
załogi am erykańskiej w  Veracruz.

Flota japońska. ^  \v
Londyn. Po jaw iła  się tu pogłoska, ’z. 1 ^  w 

pońska w yp łyn ę ła  z rozkazem udam3 
wody meksykańskie. Pogłoska ta zdepryj^ -^ ź

Pierwszy krajowy skład
Jeneralnezastępstwo Akc.Tow.Gram. na Galicy®, BuK0

lub zmieniającym nią, 
szmeru.

B O  ETzy Gramoli można najnowsze tańce: T a n g o ,  
T tv o  S t e p  i Ł, d. przyswoić sobie i nauczyć sią.

Bo na Gramolą można z łatwością przerobić patrfon.

P U -* Gramola w swej dobroci Przewyższa yrs&elkie inna
fabrykotv.

Józefa WeksleJ?
w Krakowie, Floryańska 25 we Lwowie, sy» ^

Telefon Nr. 1241. Telefon Nr- i  ^
Gramofon koncertowy z 10 zdjęciam i kosztuje '
Wszelkie płyty prócz „aniołkowych11 i ,żonopn }atac
C en n ik i darmo i opiatnie. u ,9‘ w
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5̂ §  i pociągnęła za sobą znaczną zniżkę kur-

^ Ucieczka z Meksyku.
(j0 ®Szyngten. Kontradm irał F le tcher donosi, że 
r:ów J ’acruz P rzybył pociąg, w iozący 75 Niem- 
W t  - A n ? likó^ , 150 A m erykanów  i 300 Me- 
^ ń c z y k ó w ,  którzy uciekli z m iasta Meksy- 
H  szy scY opowiadają, że stosunki w  stolicy 

zbyt niepokojące dla cudzoziemców.

Przegląd polityczny.
„^ynik wizyty angielskiej w Paryżu. Agencya Ha-

?, °dby}a się. między sekretarzem stanu Greyem
lalf. °glasza następującą notę: W  ciągu rozmowy,

a Of" '
kt̂ ji'eiriler3in Doumergue z okazyi odwiedzin pary

‘3
-j^remi
f:ychet^kiej angielskiej, poruszono szereg zajmują­
co^ ° ‘:a państwa kwestyj, przyczem wykazała się 
t>Uy” 0ŚĆ zapatrywań ministrów we wszystkich 
bt '  , Obaj mężowie stanu, konstatując rezul- 
1.

, a> że koniecznem jest, by te trzy mocarstwa 
dtj, Szym ciągu prowadziły swe starania w  celu 

Jarania równowagi i pokoju.

j J^ t y k i ,  prowadzonej przez oba rządy wraz 
9«em rosyjskim, doszli do zgodnego zapatry-

Z  TEA TR U .
k,°żna

„Hamlet*.
a do pewnego stopnia może i należy

0(j z§odzić się z teoryą Taina, 
•"Zech czynników

że sztuka zależy 
czynników: rasy, klimatu i środowiska; 

k>i.^°bna ie(łnak, hołdując nawet idealistycznym
%

,^'ać

om,
ch

nie przyznać, że ten zbiór najróżnoro- 
czynników, jaki określając z grubsza 

^  " ao możemy duchem czasu, wyciska swe nie- 
lę. piętno na każdej twórczości artystycznej. 
1̂  at°e  deski teatralne, które niewiele dziesiątek 
% ^ Steez by^  widownią patetycznych gestów i 
t>oe ’ dzisiaj zdumiałyby się niepomiernie, gdyby 

uły na sobie drewniane koturny dekiamato-

bi^fsiaj, tenże sam Hamlet, który przez tyle u- 
lat był polem popisu tragicznych bohate- 

ti5j "dcklamatorów, wydaje się nam najbliższym, 
H i ° Zl!D1i&lszym w  ujęciu naturalistycznem i w  
* i ( 3  ujęciu najwymowniej ujawnia się nam jego 

prawda, która jest prawda i wśród nas

ł(ja w  tem wielka dla artysty trudność. Było —  
s'§ —  znacznie łatwiej zadeklamować Ham- 

Jflj aniżeli tworzyć Hamleta-człowieka i było,
. si§. znacznie łatw iej zmienić sposób dekla- 

ie*. > aniżeli dać odmienne, indywidualne ujęcie

p S ą c  
Adw

człowieczeństwa.
za poprzednika artystę tej miary, co

ent°w iez, P okaza* nam jednak p. Stanisła­
wo ‘ że można Hamleta ująć inaczej, choć z ró- 

Naturalnością i  równie konsekwentnie, bez 
Apy ^ dla całości sylwety nieśmiertelnego proto- 

k mdzi rozmyślań, a nie czynu.
Sąc mii
'H o e§0 1 c‘erp|ac'eg°>
?ia ' Hamlet p. Adwentc

sy f L naturalnośeią dy ,
lud
Mianowicie p. Stanisławski Hamleta rozmy- 

ale i człowieka uczucio- 
ię **amiet p. Adwentowicza wyładowywał ener- 

e8o cierpienia na zewnątrz, p. Stanisławski Nr??. mu linię spokojniejszą, stworzył czło- 
’ który cierpienia swe przeżywa mniej wy- 

H o  SV° ’ a bardziej wewnętrznie, nerwowca, któ- 
* nie następują po sobie rzutowo, ale

tę uporczywą ciągłością

V ^ bienie
«c,

t, '^Ste JAyPstwem tego ujęcia było nadspodziewane 
y t)) lebie scen o charakterze bai'dziej uczucio­
w y  w pierwszym rzędzie prześlicznie oddanej 

'Wt.j, sP°tkan ia z Ofelią, z drugiej zaś strony, 
Heg0 le trudniejszem do dostosowania do tak u- 
V kż było „waryactwo* Hamleta, które je-
kie ® Mimo to obfitowało w momenty • prawdzi-
f .0k y.styczne.
.°1 s>§ p. Stanisławski zupełnie dorosłym do
H o s Wielkich, jak Hamlet. W ierzymy, że talent 

aW* nam w  przyszłości jeszcze niejedną 
h ? z,iankę.

Bayer-Zawiejska
ijdię

ą^.<eiu spełniła i okazała ponadto talent, ma- 
> J i A°.danych do dalszego rozwoju. P. Wieland 

^ cólowej nie wypełniła luk, pozostawionych

była Ofelią nie tyle 
ie (\?‘k de nader wdzięczną, czem główne za- 
T ri„-eb* spełniła i okazała ponadto talent, i

przez p. Łuszczkiewicz, jakkolwiek scena nocna 
wypadła w jej interpretacyi dość dobrze. P. Boń- 
cza, jako Poloniusz, grat ze zwykłą sobie werwą, 
stwarzając typ iście szekspirowski. P. Orwid w od­
tworzeniu roli grabarza szedł śladem swego po­
przednika. St.

1  m a j a  1 9 1 4  w  K r a k o w i e
W piętek dnia 1-go maja o godzinie 10 rano 
odbędzie się na placu miejskim naprzeciw 
Parku Krakowskiego (pod gołem niebem)

Po zgromadzeniu pochód demonstracyjny
' 1 do Rynku. ................

Po południu odbędzie się w  Parku dr Jordana 
począwszy od godziny 2 po pot.

Festyn Ludowy
z nader urozmaiconym programem.
Wstęp 30 hal., dla dzieci 10 bal.

O g. 8 wieez. w teatrze miejskim odbędzie się

Przedstawienie ma robotników
Graną będzie „Nadzieja* Hojermansa. Bilety 
na przedstawienie wcześniej zamawiać można 
u tow. Laszczyrka w  sekretaryacie organizacyi 
politycznej P. P. S. D., ul. Dunajewskiego 5,
I I  p., codziennie od godziny 7 do 9 wieczór, 
a w  niedzielę od godz. 10 do 12 rano, oraz 
w Kasie zamawiań przy placu Maryackim 9.

KRONIKA.
Sobota 25 kw ietnia. 

Nowiny krakowskie.
Wiec kolejarzy Galicyi zachodniej odbędzie się 

w niedzielę 26 bm. o godz. 10 przed południem 
w  sali klubu pocztowego (ul. Lubicz 5) z porząd­
kiem dziennym: 1) Regulacya płac, 2) systematy­
czne pogorszenie stosunków służbowych przez mi­
nisterstwo kolei.

Przed 1 Maja. W e wtorek 28 b. m. odbędzie 
w  miejskiej Kasie chorych o godz. 7’30 wieczo­
rem zebranie referentów, na którem poseł D a ­
s z y ń s k i  będzie mówił na temat „1 Maj*.

Deputacya m. Podgórza złożona z burmistrza p. 
Fr. Maryewskiego, tow. posła dra Bobrowskiego 
oraz radnych pp. dra Aronsohna Jakóba i dra Emi- 
lewicza interweniowała w  Wiedniu w  ministerstwie 
kolei w  sprawie budowy domów mieszkalnych dla 
kolejarzy, w  ministerstwie wojny w  sprawie prze­
niesienia prochowni, w  ministerstwie sprawiedli­
wości w  sprawie utrzymania i rozszerzenia sądu 
w  Podgórzu, w  ayrekcyi dróg wodnych w  sprawie 
przyspieszenia wykupna gruntów i w ministerstwie 
skarbu w  sprawie uzyskania „wolnych la t“ (uwol­
nienia od podatków rządowych) domów mających 
się przebudować z gruntu ze względów asanacyj- 
nych. Deputacya otrzymała zapewnienie, że w  ro­
ku bieżącym rozpocznie się budowa domów mie­
szkalnych dla kolejarzy; sprawę wykupna grun­
tów obiecano rychło załatwić ; w  sprawie „wolnych 
la t“ ma być wysłaną komisya dla ustalenia, które 
domy będą mogły korzystać z uwolnienia od po­
datków.

Sprawozdanie z działalności komisyi przedłoży 
burmistrz Radzie w  poniedziałek.

Rada miasta Podgórza odbędzie posiedzenie w 
poniedziałek 27 kwietnia o godzinie 6 wieczorem. 
Porządek dzienny obejmuje: 1) powołanie do Ra­
dy dra Schiffa, adwokata, w  miejsce bł. p. Jakó ­
ba Griinberga; 2) uzupełniający wybór do komi­

syi gospodarczej i elektrycznej, jak również do 
wydziału Kasy oszczędności; 3) pokrycie kosztów 
budowy kanału w  ulicy Wolskiej; 4) uchwała co 
do zużytkowania subweneyi rządowej na budowę 
dróg i subweneyi krajowej na budowy publiczne; 
5) odstąpienie rządowi hali targowej na rozsze­
rzenie ulicy Trzeciego Maja; 6) sprzedaż gruntu 
rządowi pod budowę portu i szereg pomniejszych 
transakcyj gruntowych; 7) przyjęcie do gminy 
kilkunastu obywateli; 8) sprawienie ławek dla ko­
ścioła i pokrycie kosztów tablicy pamiątkowej.

Oświadczenie. Wobec twierdzenia „ Kuryera co­
dziennego*, jakobym nie mihł prawa przekładu 
nowel p. Doiores-Prusikowej, oświadczam, że pra­
wo to otrzymałem w  liście autorki z 24 paździer­
nika 1913 i na podstawie umowy ustnej z pierw­
szych dni lutego b. r. Em il Niebrój.

Ksiądz Kędzioła, właściciel drukarni „Praw dy*, 
przy ulicy Stolarskiej, w  domu Dominikanów, drwi 
sobie z przepisów policyjno-sanitarnych, a władza 
magistratu i inspektora przemysłowego kończy się 
widocznie u progów tej mordowni, zwanej szu­
mnie drukarnią „Praw dy*. Ciekawe byłoby doiść, 
jaki to referent załatwiał i jakimi sposobami uzy­
skał ksiądz Kądziola pozwolenie na wybudowanie 
prowizorycznego magazynu na papier w  podworeu 
kamienicy Dominikanów, a w  ostatnich dniach do 
tego magazynu dobudowano lepiankę z drzewa 
na garaż dla automobilu księdza Kądzioły. Ksiądz 
Kądzioła przechowuje w  drukarni benzynę do mo­
toru automobilowego, o czem może nie wiedzą 
powołane czynniki bezpieczeństwa publicznego. 
Onegdaj omal nie nastąpił wybuch całego skrzy­
dła kamienicy; w  drukarni zapaliły się bowiem 
śmieci i gdyby się dostał ogień do zbiornika ben­
zyny, wyleciałby w  powietrze internat z wycho­
wankami Dominikanów.

Zmarł wczoraj Hipolit Wójcicki, długoletni arty­
sta i sekretarz teatru miejskiego, w  wieku 64 lat. 
Przed 4 laty obchodził jubileusz 30-letniej pracy 
na scenie.

Z teatru miejskiego komunikują nam: W  „Sno ­
bie* Sternheima główną rolę odtworzy p. Adwen­
towicz. Inne postacie tej doskonałej satyry odtwo­
rzą pp. Bońeza, Kosiński, Górska, Żółkowska, Mo­
dzelewska i  Miłaszewska.

Przeniesienie urzędu pocztowego. Z dniem 25 
b. m. zostaje urząd pocztowy w  Łobzowie prze­
niesiony do domu przy ul. Kujawskiej 22.

Krakowski robotniczy Klub turystyczny urządza 
swe walne zgromadzenie we środę 29 b. m. o g. 
7 wieczorem w  sali Związku (Dunajewskiego 5, 
III. p.). Porządek dzienny: sprawozdania doroczne, 
plan wycieczek, wycieczka do Wiednia itd. itd. 
Uprasza się wszystkich członków, oraz interesują­
cych się wycieczkami R. K. T., aby zechcieli ko­
niecznie przybyć na to zebranie.

Wypadła Z okna I  piętra domu przy ul. Szero­
kiej 27 trzyletnia Salomea Noe i doznała powa­
żnych potłuczeń.

Ogień wybuchł wczoraj wieczór w  piwnicach 
przy ul. Grodzkiej 60 z powodu porzucenia za­
pałki na słomę. Ogień ugasiła straż pożarna.

Aresztowania. W  poczekalni I I I  klasy na dwor­
cu aresztowano wczoraj Antoniego Kwieka, który 
skradł pewnemu emigrantowi kufer z rzeczami. 
Na ul. Floryańskiej przytrzymano Maryana Sie­
mińskiego, który w  towarzystwie dwóch kolegów 
wyrwał jednej pani torebkę.

Sprostowanie. Odnośnie do notatki „D la dyrek- 
cyi tramwaju* w  numerze z 23 b. m. otrzymuje­
my następujące sprostowanie: Nie jest prawdą, 
by dyrektor spółki tramwajowej p. Fischer oddał 
roboty koło malowania słupów przy przewodach 
cechowi malarskiemu w  tej myśli, by cech rozdał 
je majstrom i robotnikom, a tymczasem cechmistrz 
dobrał sobie pokątnych majstrów i sam z nimi 
wykonywa pracę, zagarniając w  ten sposób zaro­
bek przeznaczony dla bezrobotnych. Dotyczące 
roboty pokostnicze objęli bowiem od krakowskiej 
spółki tramwajowej w  przedsiębiorstwo Karol W ę ­
grzyn i Abraham Kleinberger, a zatrudniają prócz 
robotników, w  tym celu przyjętych, siedmiu akwa- 
lifikowanych majstrów pokostniczych, mianowicie 
pp. Wilhelma Pelzmana, Izaka Reicha, Mayera 
Feldmana, Tobiasza Beima, Jakóba Kestenbauma, 
Ignacego Wohlmuta i Leona Weissa. Podpisani 
Karol Węgrzyn i Abraham Kleinberger.

Z ł u d a s s
SMAKÓW, RYNEK, PAŁAC SP1SK!

Program od piątku 24 do czwartku 30 b. m.
Karta z historyi Rzymu SPARTACUS czyli Bunt Gladyatorów

przewspaniały film  2500 m., o nadzwyczajnej artyst. i porywającej treści. 
Początek w dnie powszednie o godz. 4 po południu, w  niedziele i św ięta o godz. 2 po połudn.
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Repertuar teatru miejskiego.,
Sobota: „Snob “ , kom edya Karola Steraheim a (nowość).
N iedziela po południu: „Hiszpańska mucha*2.
N iedziela w ieczór: „Snob*2.
Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim.
Sobota: „N ih iliś c i“ .
N iedziela po południu: „Krow oderskie zuchy” .
N iedziela w ieczór: „N ih iliści*.

N o w in y  lw o w sk ie .
Bilety do teatru w dzień święta majowego na­

bywać można codziennie od godz. 6—8 wieczór 
w  lokalu Rynek 8, I. p.

Kokardki zamawiać mogą organizacye w lokalu 
w Rynku 8 od godz. 6— 8 wieczór.

Posiedzenie Komitetu P. P. S. 0. odbędzie się 
we wiórek 28 bm. o godz. 7'30 wieczór w  lokalu 
organizacyi politycznej, Rynek 1. 8 I  piętro.

VVaine zgromadzenie organizacyi fryzyerów odbę­
dzie się w poniedziałek 27 bm. o godz. 8 wieczór 
w  lokalu organizacyi politycznej P. P. S. D. R y ­
nek 1. 8 I  piętro.

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza (plac Da
brow sk iego  7, I I .  p .).

W  stowarzyszeniu „ P r a c a "  (Szopena 7) w y ­
kład prof. Pannenko: „ Ja k  wygląda ziemia” odło­
żony z powodu zebrania w  sprawie obchodu 1 
Maja i bezrobocia.

Repertuar teatru miejskiego.
Niedziela po południu: „Robert i Bertrand’1.
N iedziela w ieczór: „M ąż z lo tcry i1*.

Z kraju.
Epidemia szkarlatyny wybuchła w  Tarnowie i z 

tego powodu zamknięto szkoły ludowe, wydziało­
we i średnie na 14 dni.

Z Jarosławia piszą nam : Kwestya kanalizacyi 
tłucze się po biurach magistratu lat już kilkana­
ście. Szczególnie wschodnia część miasta, tuż pod 
samym rynkiem, ma cały szereg kanałów, a wła­
ściwie rowów, służących równocześnie za drogę, 
nienakrytych, w  porze letniej zatruwających po­
wietrze całej okolicy. Mimo ciągłych petycyj oko­
licznych obywateli i dwukrotnych uchwał rady 
gminnej, w  której wyasygnowano 12.000 koron 
na nakrycie tych kanałów, sprawa do dziś nieza- 
łatwiona. Wreszcie na skutek ustawicznych urgen- 
sów obywateli, którym w  letniej porzo zagraża 
wprost epidemia, wydelegował magistrat asesora 
i inżyniera jako komisyę. Przyszli, obejrzeli, po- 
kiwali głowami i poszli, a dopytującym się oby­
watelom powiedział inżynier, że to będzie dużo 
kosztować.

Może ta krótka notatka skłoni wreszcie magistrat 
do zajęcia sie zdrowotnością miasta.

Z Kęt piszą nam : Niema w  dzisiejszych czasach, 
jak być zakonnikiem! Kamil Manik, gwardyan 
„żebrzącego" zakonu Reformatów, syn kęckiego 
poganiacza świń, wypraw ił w  tutejszym klaszto­
rze, w  czasie świąt -wielkanocnych, przyjęcie, przy­
pominające dawne święcone Reyów i Radziwiłłów. 
Zgromadziło ono w  . refektarzu klasztornym kilka­
dziesiąt osób, a między niemi miejscowych dygni­
tarzy i kilka pań. W  czasie obfitej uczty, prze­
platanej wesołemi piosenkami, lał się szampan 
strumieniami. Po uczcie jakiś rozanielony pan,
0 ile zapamiętaliśmy, z dwoma gwiazdkami na cy­
wilnym mundurze, proponował wysłanie do pro- 
wincyała prośby, by zaniechał zamiaru przenie­
sienia stąd kochanego, wesołego Karailka. Czy nie 
lepiej było pieniędzmi, wyrzuconymi na zbytki, 
otrzeć łzy przymierającego głodem ludu?...

Zjazd do kopalni w Wieliczce odbędzie się 8-go 
maja o godz. ł'30  i 2'30 po południu. Wstęp 5 K  
względnie 6 K  z użyciem windy parowej. Bilety 
do nabycia w  Związku turystycznym (Szpitalna 37)
1 przy kasie przed szybem zjazdowym.

Fanatyzm na prowincyi. Z Mielca donoszą nam 
o zajściach wywoływanych tam od pewnego czasu 
przez sfanatyzowanych ehasydów przeciw młodzie­
ży żydowskiej, która założyła czytelnię i bibliote­
kę dla kształcenia się. Chasydzi urządzają napady 
na młodzież, rozlepiają plakaty wyklinające mło­
dzież, jednego w  święta wielkanocne pobili w  bo­
żnicy do krwi, urządzili napad na lokal, w  któ­
rym odbywało się przedstawienie na cel dobro­
czynny. Młodzież jest wobec tych napadów bez­
bronną, gdyż policya odmawia interwencyi.

Klerykali są wszędzie jednacy.

Nużąca praca zarobkowa wymaga regularnego 
stolca. Ten można u dzisiejszych ludzi pracy osią­
gnąć tylko przy pomocy odpowiedniego środka 
pobudzającego. Lekarskie doświadczenia w  Krajo­
wym  szpitalu w  Ołomuńcu doprowadziły do tego 
wniosku, że naturalna woda gorzka „Franciszka 
Józefa" posiada tę w ielką zaletę, że nie szkodzi 
bynajmniej narządom trawienia i działa zupełnie 
pewnie rozwalniająco już przy małych ilościach 
bez wywoływania nieprzyjemnych objawów. —  
Woda Franciszka Józefa jest zatem polecenia go­
dną jako środek przeczyszczający. —  Do nabycia 
w  aptekach, drogueryach i składach wód mineral­
nych.

C, GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i 
najm uje —  fortepiany, p ian ina, harm onie i pia- 
nele —  krajow e i zagraniczne, nowe i przegra­
ne —  za gotówkę i na spłaty —  bez zaliczki.

P rz y  n ad zw ycza j nem  tw o rzen iu  s ię  k w asó w  po­
wstałych przez spożycie niektórych pokarmów powstają 
często dolegliwości żołądka. Celem usunięcia tychże na­
daje się dra Rosy balsam na żołądek aptekarza B. Fra- 
gnera, c. k. nadwornego dostawcy w Pradze. Do nabycia 
w tutejszych aptekach — patrz ogłoszenia.

N o w o ści w m ate ryach  m ęsk ich  i d am sk ich  posia­
da znana fabryka sukna Siegel-Tmliof w Bemie. Bogaty 
wybór, najmodniejsze kolory i bajecznie niskie ceny, wy­
różniają się także w tegorocznej kolekcyi; także osoby 
prywatne otrzymają bez przymusu kupna kolekcyę pró­
bek darmo i opłatnie.

0  z w o ł a n i e  p a r l a m e n t u .
Wiedeń, 25 kw ietnia.

Na posiedzeniu parlam entarnej kom isyi K o ła  
polskiego uchwalono odpowiedź na list posłów 
socyaino-demokratycznych w  spraw ie zwołania 
konferencyi przewodniczących klubów7. Odpo­
wiedź ta stwierdza, że obecny stan n ieparla ­
m entarny sprzeciwia się podstawowym zasadom 
politycznym Koła, które chce ciążyć do utrzym a­
nia życia konstytucyjnego. Z  tych względów 
Koło, w idząc w swobodnym konstytucyjnym roz­
woju najsiln iejszą gw arancyę dla skonsolidowa­
nia stosunków państwow ych, przychyla się do 
życzenia zwołania konferencyi i jest gotowe wzięć 
w niej udział.

Konferencya z StUrgkhem.
W czoraj odbyła się konferencya prezydyum  

K o ła  z prezydentem  m inistrów , na której oma­
wiano polityczne, ku lturalne i gospodarcze spra­
w y  G a licy i. Ko ło  oświadczyło się za bezzwło- 
cznem obsadzaniem stanowiska marszałka; żądało 
sankcyi ustaw y sejmowej o poprawie płac na­
uczycieli, urgowało przyśpieszenie budowli pań­
stwowych i przeprowadzenia akcyi zapomogowej.

J a k  kom unikat podaje „w e  wszystkich spra­
wach okazała się zupełna zgodność zapatrywań 
z szefem rządu",

0 ministrów-PoIaków.
N a wczoraj szem posiedzeniu kom isyi parla­

mentarnej K o ła  poseł S k a r b e k  postawił w n io ­
sek, aby Ko ło  zażądało powołania do gabinetu 
dwóch Polaków-urzędników.

Poseł G e r m a n  postawu wniosek, aby po­
wołano parlamentarzystów.

Poseł A b r a h a m o w i c z  proponował odrzu­
cenia tego wniosku, co przyjęto większością je­
dnego głosu.

Kom isya ośw iadczyła się też za najrychfej- 
szem zwołaniem sejmu.

(Telefonem  od naszego koresp.).
Wiedeń, 25 kwietnia.

Nominacya marszałka.
Przewodniczący klubu ruskiego poseł K. L e w i -  

c k i oświadczył Sttirgkhowi, że nie mają nic prze­
ciw zamianowaniu Niezabitowskiego marszałkiem.

Nominacya ta jest pewną i nastąpi za 14 dni.
żądania długoszowców.

Na posiedzeniu komisyi parlamentarnej Koła 
długoszowcy postawili następujące żądania: 1) u- 
sunięcia biskupa Wałęgi z Tamowa, 2) zniżenie 
wieku emigrantów na 25 lat, 3) przyspieszenie 
akcyi zapomogowej. Z prezydyum rady ministrów 
zaprzeczają, jakoby żądanie pod 1) zostało posta­
wione, lecz mimo to iest ono prawda.

Długoszowcy grozili, że w  razie niespełnień* 
ich żądań będą głosowali w  delegacyacb przed* 

u ze.owa ministerstwa spraw zagranicznych.
Konferencya przywódców stronnictw

iimcyowana akcyą posłów soc. dem. odbędziezaimcyowana akcyą posłów 
z początkiem maja.

t e l e g r a m y
z 25 kw ietnia.

Choroba cesarza. 0»'
jii«Wiedeń. O stanie zdrowia cesarza wydań0 

stępujący b iu letyn: „ W  stanie zdrowia cesarza 
zaszła żadna zmiana. Stan sił, akcya serca 1 ̂ l0. 
tyt są zupełnie zadowalające. Cesarz także 
raj znów odbył jednogodzinną przechadzkę « 3 
eu w  małej galery i "

o b > '
Demonstracyjny strejk.

Ryga. W  fabryce „Prow odn ik" 12.000 rot 
ków ogłosiło strejk jednodniowy.

Zniknięcie dwóch torpedowców. c.
Paryż. Z Tulonii donoszą, że dwie łodzie 

dowe znikły bez śladu. Jedna podobno zat r  
niedawno na 20 metrów głęboko. W  Tulonie ^  
wa ta wywołała wielką sensacyę. Twierdza 
żo obie łodzie zostały skradzione. W  minister 
marynarki oświadczają, że nie mają w  tej SP‘
żadnych oficyalnycb wiadomości.

lekZe stowarzyszeń i zg ro m a d ź^ *
* Lutnia Robotnicza" zaprasza wszystkich 

członków, chcących wziąć udział w  chóty0̂
1 Maja, na próbę, która odbędzie się w  p °Dl 
łek 27 kwietnia o godz. 7lh  wieczorem. gt0

* 1 maja 1914 r. w Przemyślu. UroczJ^g.
z g r o m a d z e n i e  n a  g ó r z e  z a m k o w e j  
1/a 11 przed południem (w  razie niepogody  ̂$ i  
Domu Robotniczego). Po zgromadzeniu P ° . C£gC& 
d e m o n s t r a c y j n y  przez miasto przy dźw1? 
orkiestry kolejarzy. -cle$0

O godz. 6 wieczorem w  sali Domu Roboto1 
k o m e r s  l u d o w y  z urozmaiconym progr 
przy współudziale art. teatr. Bolesława 
i innych.

N A D E S Ł A N E .

Próbne puszki zupełnie darmo przez Henri Ne8** 
Wiedeń I., Biberstrasse 4

Pryma ryusz D r  W a c h t ®1
powrócił.

Dr Pawe! Keplef
w  P o d g ó rzu  .^1,

przeprowadził się na fil. Trzeciego Maja

|500  k o r . s a & s & g g
k o<"u u iu , w ia o  u i

l ćłn ilrrfT i? li-nr 9*

balsam R ia n ie usunie w  3-ch  ̂
bez bolu, wraz z korzeniem- , 10*’’

sz ycc (Kassa) 8. Skrytka P 
12/820 Węgry-

Podziękowanie.

j  • Nabożeństwo żałobna tl0
1C si5 w  poniedziałek o godzinie 7-ej {SL>\\j O tę W W o 2-7----------  ,

w kościele Redemptorystów w Podg£—
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Szlacheckie gniazdo.
Czas stoczył siłę tych m urów, sławę ich wi- 

j f y  rozm ietły, pleśń zgryzła gnaty  w iązań bu- 
!11® rozpiętych pod niebem. Gdzie dawniej hu la ł 

^obrobyt —  dziś hu la w iatr, gdzie dawniej wę- 
się rozp ierały —  snuje i smęci się mgła... 

•J.dzie dawniej baszty opasłe —  dziś kłęki, trzony 
ay>mld... Z  dawnej budowli umocnionej, ukrze- 
Pionej została jeno posada i fundam enty, bli- 
' fością ciepłem samej ziemi od zagłady n ie ­
c n e j  strzeżone.

Myślisz, że ten czworobok m urów szerokich, 
'Ucych, lecz zwartych, to m ur ob ronny? M yślisz 
k °ż e , że ino patrzeć, gdy działa nań zatoczą7... 

°dejdź bliżej...
Miniesz bramę pyszną i srogą i w  opasaniu 

ych murów, na ciek łym  kożuchu błota ujrzysz —  
jjow-y dwór schyłku Po lsk i, rokokow y, ze sztu- 
^ teryą  zetlałą, n ib y  z zw ietrzałą szm inką na 

t>zymsach i fasadach.
2aś w  opasaniu murów, w  dworzyska starego 

fon iach  i salach szanownych, dawnych zbrojo- 
^ach , m iejscach rady, może konfederacyi, w  

Obrach obronnych —  obory...
yod świetnem, jak  k ryształ sklepieniem  syczy 

. spichrzu skąpo mierzone zboże lichego sie- 
. d.... Spiżowe w łócznie do w rót pańskich krzy- 
®tn wojennego pogotowia przybite —  strzegą 
?jni... Św in ia  pysku je wśród potłuczonych ka- 

I 'ennych am orów w łoskiego odrodzenia, co 
sieroty, z k iścią w iecznych w inogron przy 

^stach —  wdeptane w  złocistą mierzwTę i gnój 
^'Unatny... J a k  odiamane czarne skrzydła kole- 
,łł  się w  podmuchu żelazne okiennice... Na wy- 
^Ptąnym ojców progu —  potknął się wół, zaś 

« upia boza stanęła u podjazdu i czochra się 
cudny, w  spiżu w yk u ty  rzym ski liść akantu 

Pańskiej k lam ki..,
. Kam ienne herbów  tablice popstrzył drób w  
Pfnino rozpaczliwe... Pan tarka  krokiem  trzpiota 

Jd eg a  wkoło mur, co strzeże białego, sztukaterya 
d o jneg o  dworu.

Na grząskim  kożuchu błota, m izdrzący się ku 
f|'ebu łam ańcam i giętkich zgibów, spoczywa ów 
. ^ór, n iby  potworna saska cukiernica. Zaś wkoło 
^lej) ja k  m yśl tej k lasy  szlacheckiej, lichej zwie- 

* s S a i  śmieszna biega samotnie, krok iem  trzpiota 
P °ch a  pantarka. Pó k i nagle nie stanie pod zło- 

baszty sędziwej, tam gdzie się szczerzą 
J b y  starego zegara, rdzą krwaw iące... Pó k i na- 

nie stanie przed kołem  złamanego mecha- 
? 2tnu, b y  z szczerbów jego czarnych, pajęczyną 
.sn u ty ch  wydziobać ziarnko, czy źdźbło, które 
Si(^ a fe m ^ )rz y m ó s łj ia ^

Niezwykłe koleje życia rosyj­
skiego rewoiucyorsisty.

^  A m eryk i donoszą o śm ierci dra Sudzhow- 
So j?°'Nousse;.a, niegdyś urzędnika konsularne- 

Stanów Z  ednoczonych, a przez czas dłuższy 
X̂ 6zydenta senatu w ysp  hawajskich . Dość nie- 
ią O -VII) jest dla Rosy i typ  em igranta, któi-yby 

<r1eanem osobliwych kolei losu się doczekał 
^ziiowski należał do te  ̂

ły Z . Toka 1878, gdy
i liczby, 

dobiegał już końca stu-yots   —  — —  — -—  —
w m edycznych na un iw ersytecie kijowskim ,

tiipjT’Va' się ucieczką za granicę przed uw ięzie­
ni jako „n iebezpieczny rew o iucyon ista". —  
o tvWs2ym  jego etapem b y ła  Rum unia, gdzie 

czas!e poczyna budzić się do życia so- 
ski W  ruchu tym  bierze udział Sudziłow- 

C°  n*e^aw em  pozbawia go „gościnności"
Sua rurilu llskiego. 

g ą Jy^ iło w sk i przebyw a później w  Serb ii, w  Buł- 
^ ie  ’ ^  Szw a jca ry i zdobywa doktorat, nastę- 
His Zxvjedza A ngiię , W ło ch y , F rancyę , Austryę, 
kó^n n i? ’ wsz§dzie stykając się z socyaiistam i, 

° CZeśnie zaś pracując w  szpitalach i  zaro­
d y  . odczytami. Zarazem  w  każdym  kraju 

\tyuSl?  i§zy ka m iejscowego, 
cia ^CU’ gdyby  czuł, że Europa jest dlań 

% w 3?ną, przesied lił się do A m eryk i, p rzyją ł 
^  j- ^ ls tw o  Stanów  Zjednoczonych — ze zmia-

lekarski. Lecz p raktyka lekarska nie absorbuje 
go całkowa c ie ; przeplata ją  pub licystyką.

Jego  ruchliwość spożytkowuje wreszcie rząd 
Stanów , powierzając mu stanowisko agenta kon­
sularnego w  różnych m iejscowościach A zy i wscho­
dniej.

Po  czterech latach służby konsularnej Roussel 
porzuca dyplom acyę Am erykańską i przenosi się 
do Honolulu, sto licy w ysp  haw ajskich . B y ło  to 
jeszcze za rządów królowej L iliuko lan i. W  roku 
1895 kró low a zostaje zdetronizowaną i w ysp y  
haw ajskie przechodzą pod władzę Stanów  Z je ­
dnoczonych. S tany, wchodząc w  posiadanie wysp, 
dają im  autonomię, z m iejscowym  senatem na 
czele.

O tym  czasie Roussel zdobył b y ł już taką 
popularność wśród Kanaków  z Honolulu, że w y ­
brali go na swego reprezentanta do senatu, 
którego później został prezydentem. Poznawszy 
bowiem rych ło  język  m iejscowy, swoją energią 
przyczynił się b y ł do budowy dróg, szkół i 
szpitali.

Podczas w o jny  rosyjsko-japońskiej, gdy jeńcy  
ro sy jscy  nap ływ ać zaczęli do Japon ii, komitet 
am erykański „przyjació ł wolności w  R o sy i"  zwró­
c ił się b y ł do Jerzego Kerm ana, słynnego au­
tora opisów katorg sybirskich, ażeby patrono­
w a ł organizowaniu kursów  szkolnych dla ow ych 
jeńców , przyczem miano na uwadze i uśw iada­
m ianie ich polityczne.

Kennan  wskazał Roussela, jako najodpowie­
dniejszego do tego zadania. R . zgodził s ię ; n ie­
bawem w ylądow ał w  Nagasaki i, dopóki zacho­
dziła potrzeba, zajm ował się tworzeniem k u r­
sów i w ydaw aniem  gazetki dla jeńców . Później 
powrócił na w ysp y  haw ajskie i do śm ierci zaj­
m ował się sprawam i senatu (którem u prezydo- 
w a ł przez lat k ilkanaście) swoją p raktyką lekar­
ską i upraw ą swoich p lantacyj trzciny cukro­
wej. W  organizowaniu lecznictwa dopomagała 
mu jego żona —  też em igrantka rosyjska, po­
siadająca dyplom  lekarsk i. Zm arła  jednak wcze­
śniej od męża.

^ ^ w isk a  na Roussel —  i otw iera gabinet

a k i e t y  i
gumowe, H ________

t o k i ,  oraz wszelkie przybory S P O r t O W G 9
8Hepsze - - 
ajtrv/a!sze - 
^elegantsze

H l W n - T e n n l s ,  R a k i e t y  i P i t k i  n o ł n e
* L ° o t b a l r ) ,  P i t k i  gumowe, H a m a k i  i  H i s
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Co się dzieje w Kijowie?
Kijów pod dyktaturę czarnej sotni.

Charakterystykę Kijowa współczesnego daje tym 
razem znany przyjaciel carów, ultra-reakcyonista 
książę M i e s z c z e r s k i j  *w swym ultra-reakcyj- 
nym „Grażdaninie".

Nawet Mieszczerskiemu wydaje się życie w 
współczesnym Kijowie jakąś zmorą, halueynacyą, 
czemś zgoła nieprawdopodobnem. M i a s t e m  r z ą ­
d z i  a k a d e m i k -  c z a r  n o s e c i n i e c  Gołubiew.

„Trzeba widzieć, jak ten chłopak przechodzi 
obok policjanta, a ten mu salutuje. Jak  policmaj­
ster otrzymuje odeń rozkazy i powiada: „według 
rozkazu 1“ Jak  do domu generał-gubernatora ten 
chłopak wchodzi, jak do swego własnego, i pro­
paguje tam swe poglądy na żydów, Polaków, Ru ­
sinów —  jeden pogląd głupszy od drugiego; lecz 
wszystkie się wysłuchuje".

Do tych niezwykłych względów Gołubiew przy­
zwyczaił się już oddawna. I  obecnie snuje szero­
kie plany —  skonfiskowania msjętków „inoroóców" 
(Polaków itd.).

Czy to m ożliwe? „Cóż, jeśli Gołubiew ze swoją 
bandą zmusił władze miejscowe do tego, że przed 
całym światem zagrały rolę przestraszonych pro­
jektem obchodu jubileuszu poety ruskiego (Szew­
czenki), oraz oddzielenia się Małorosyi od Rosyi, 
to dlaczego ma to być mniej dziwnem, niż projekt 
konfiskowania majątków i domów według planu i 
na rzecz Gołubiewa z jego bandą ? Przecie w  Ro­
syi niema ludzi bardziej bezczelnych i szczęśli­
wych, niż głupi. Zaś g ł u p s z y c h  l u d z i  od  
n a c y o n a l i s t ó w  w  R o s y i  n i e m a .  Stołypin- 
nieboszczyk pozwolił im siebie oszukać, lecz po­
tem powiedział (jak w  komadyi Ostrowskiego): 
„Idźcie do dyabła, durn ie !" Lecz durnie nietylko 
nie poszli do dyabła, lecz stali się bardziej potę­
żni, niż przy Stołypinie".

Można sobie więc wyobrazić, jak słodkie życie 
prowadzą w  Kijowie żydzi, Polacy itp.). Lecz po­
kazuje się, że R o s y a n  om (tym bezpartyjnym, 
postępowym itd.) t e ż  n ie  j e s t  l e p i e j :

„Nasza atmosfera życia d u s i  nas .  Dokądkol­
wiek się pójdzie, wszędzie szept spisku, wszędzie 
pachnie pragnieniem krwi, wszędzie s m r ó d  de- 
n u n c y a c y j ,  wszędzie n i e n a w i ś ć ,  n i e z a d o ­
w o l e n i e ,  j ę k i .  I  nie należy sądzić, że tylko 
inorodcom jest źle — nie, także Rosyanom, tym 
Rosyanom, co nienawidzą nacyonalistów, znając 
ich haniebne i brudne sprawki. Żyją nie w  lep­
szych warunkach, gdyż nacjonaliści sypią denun- 
eyaeyami; zaś te denuncyacye znajdują posłuch i 
rosyjskiego czynownika, który nie dogodził nacyo- 
nalistom, w ysyła się z K ijow a".

Takie panują stosunki w  Kijowie pod rosyjski­
mi rządami konstytucyjnymi —  według charakte­
rystyki ultra-reakcyjnego pisma. Rządzi banda o- 
pryszków czarnosecinnych z głupim „malczyszką" 
Gołubiewem na czele!

N A D E S Ł A N E .

Dla osłabionych kości.
Dzieci, które się opierają zażywaniu tranu 

wątrobianego, ze szczególną przyjemnością 
zażywają emulsyę tranu wątrobianego Scotta. 
Toteż lekarze zapitują emulsyę Scotta za­
miast zwykłego tranu, gdy dla małych pa- 
cyentów potrzebny jest środek wzmacniający 
kości. Emulsya Scotta dodaje dzięki swoim 
składnikom siłę młodemu organizmowi. Dzieci 
wkrótce silnie stają na nóżkach i wnet pe­
wnie i wesoło uganiają.

Proszę więe się zdecydować i dajcie swym 
bladym, osłabionym dzieciom lekko strawną 
emulsyę Scotta, która je przemieni w  wesołe 
o pulchnych policzkach dzieci.

Lecz ty lko  em ulsya Scotta, a 
żadna inna.

Cena oryginalnej flaszki 2 K  50 L  
Do nabycia we wszystkich aptekach. Po 
nadesłaniu 50 h w  znaczkach poczto­
w ych do S c o t t  &  B o w n e ,  G. m. b. H., 
W ien  m ,  z powołaniem  się na n in ie j­
szy dziennik, przesyła się jednorazowo 
próbkę przez jedną z aptek.

Wszech nauk lekarskich

Dr Stanisław Łapiński
ordynuje w  chorobach wewnętrznych 

ul, FSoryańska 3 1 ,1. piętro. Tel. 3353.

Dr HENRYK LEUCHTER
po speeyalnyeh studyacb w  szpitalu św. Łazarza w  K ra ­
kow ie, w  k lin ice prof. Fingera i u prof. Ehrm anna w  po­
wszechnym  szpitalu w  W iedniu , — ordynuje w chorobach 
skórnych i wenerycznych w Krakowie, ul, Straszew­

skiego 2 (róg  ul. Podzamcze).

Rozmaitości.
Mikołaj czarnogórski, konstytucya i karty. Król 

Mikołaj chciał za wzorem innych państw urządzić 
„biuro prasowe". Jako  rzeczoznawcę sprowadził 
niejakiego barona Kruiffa, przewodniczącego związ­
ku korespondentów prasy zagranicznej w  Konstan­
tynopolu. Założenie biura prasowego okazało się 
niełatwem. Król zwrócił uwagę bar. Kruiffa, że 
biuro może być zorganizowane tylko na podsta­
wie rozporządzenia rządu. Pewwego dnia Kruiff, 
przechadzając się po głównej ulicy Cetynii, spo­
tkał króla, jadącego konno. Król zatrzymał konia 
i wezwał do siebie Kruiffa, którego zapytał, dla­
czego nie zorganizował jeszcze biura. Gdy Kru iff 
odpowiedział, że do tego potrzeba rozporządzenia 
rządu, król wpadł w  szalony gniew i odparł: „ Ja  
rozkazałem! “ Gdy Kru iff zauważył, że w  Czarno- 
górzu obowiązuje konstytucya, król wpadł we 
wściekłość i cwałem odjechał, nie spojrzawszy na­
wet na Kruiffa. Tego samego dnia prezydent ga­
binetu wezwał do siebie Kruiffa i czynił mu w y ­
rzuty z powodu zepsucia królowi humoru. K ró l 
zawsze wpada w  gniew, gdy mowa jest o konsty- 
tucyi, zauważył prezydent gabinetu. Król Mikołaj 
ma -odrazę do konstytucyi, natomiast lubi grę w 
karty. Zdarza się często, że król w  nocy zapra­
sza obcych dyplomatów do gry. Podobno zawsze 
dowiaduje się, czy nowy przedstawiciel jakiegoś 
państwa umie grać w  karty. Oznaką niełaski ze

L. W E IN D L IN G  Kraków
Telefon Nr. 1596.

Cennik darmo i opłatnie Grodzka

ROWERY c S b  puch  i ipag
W y łą c z n e  zastępstwo na Podgórze
I .  J A K O B I ,  Podgóize. M ińska 4
wykonuje także naprawy rowerów i maszyn do 
szycia, części składowe do tychże na składzie. 

■ i/ " C e n y  fa b rycz n e . ■ ... . ■'-£=
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strony króla jest zaprzestanie zapraszania danego 
dyplomaty do gry.

Samobójstwo wskutek zabsbonności, W  Londy­
nie utopiła się w  Tamizie młoda 22-łetnia panna 
Riches, której cyganka przepowiedziała przed kil­
ku laty, że mieć będzie niepowodzenie w  miłości, 
i że nie będzie nigdy żoną obecnego narzeczone­
go. Teraz po małej sprzeczce z narzeczonym pan­
na Riches, pamiętając przepowiednię cyganki, po­
łożyła kres swemu życiu, a do narzeczonego na­
pisała list, przypominając mu cygankę i jej prze­
powiednię, która ją spowodowała do samobójstwa.

Masowe omsJSenie telefonistek. Onegdaj rano za­
chorowało w  nowourządzonej centrali telefonicznej 
w  Gracu 14 telefonistek. Wszystkie doznały silne­
go szoku nerwowego, Jttó ry  skończył się omdle­
niem. Trzeba było zawezwać pogotowie ratunko­
we i kilku lekarzy, którym udało się po długich 
zabiegach przywrócić przytomność chorym urzę­
dniczkom. Powód masowego zasłabnięcia leży w 
tem, że służba w  nowej centrali stawia wysokie 
wymagania sprawności telefonistek. Przy jednym 
aparacie zapalało się często równocześnie 12 lam­
pek, co bardzo denerwowało urzędniczki, tembar­
dziej, że w  tym samym dniu zwiedzali centralę 
różni wysocy urzędnicy.

Dobry żart. W  jednem z miast Prus zachodnich 
pewien wojskowy utrzymywał stosunek z młodą, 
panienką, która martwiła się bardzo, że jej ubó­
stwiany nie posiada wąsów. Przedsiębiorczy mło­
dzian sprowadził sobie za 5 marek „niezawodny 
grodek" na porost wąsów i smarował pilnie pró­
żne miejsca pod nosem. Do maści dodano przepis 
użycia, na którym pod gwarancyą zapewniano, że 
po spotrzebowaniu całej puszki ukażą się wąsy. 
I  obietnica spełniła się rzeczywiście. Na dnie pu­
szki znalazł rozczarowany kochanek sztuczne wą­
sy, jakie nabyć można u każdego fryzyera za 10 
fenigów.

Rekord marszu wojska angielskiego. Oddział
londyńskiej brygady strzelców, należącej do ocho­
tniczej armii ierytoryalnej, dokonał w  tych dniach 
nadzwyczaj długiego marszu, który prasa londyń­
ska sławi jako rekord światowy. Oddział ten od­
był drogę pomiędzy Londynem a Brighton, długą 
na 84 kilometrów, w ciągu  14 godzin i 23 minut. 
Żołnierze byli w  pełnem uzbrojeniu, a pakunki 
w ażyły 41 funtów. W  r. 1911 oddział londyńskich 
strzelców potrzebował 19 godzin na przebycie tej 
samej drogi.

Sanatorium Dra Schweiiburp
ZUCKMANTEL

Śląsk  sustryackl.

Zakład urządzony najdo­
skonalej i według najnow­
szych w ym a ga ń ,  fizyk, 
dyet. m e t o d y  leczenia, 

fiawość: Bergonie. Sztuczne słońce górskie. Dyatkerinia. 
Komfort wykwintny, wspaniałe położenie. Ceny ryczał- 

to we jaknajniższe. Erospekta darmo.

inhalaioryusn z radycwemi inhalacyami. 
W  pierwszym sezonie znacznie znizone ceny.

Pierwszorzędna perfsnnerya i droguerya
H. Sikorskiej; K r s k ć w ,  Szpitalna 19

■ —  poleca ..... ........
Pasy brzuszne, Opaski hygieniczne
dla kobiet, Staniczki do podtrzym ywania 
piersi. W szelk ie  a rtyk u ły  hygien. dla pań.

Obsługa wyłącznie kobieca.
Oraz znakomite perfum y i wszelkie środki toaletowe 

w w ielkim  wyborze i najlepszej jakości.
Cenniki na żądania. Zamćwlsnia a p t i s e j i  as iah ńa  s ą  o l

K I O  S S Ę  C H C E  U O H R j f f  
00 ZAW0BÓW i S T R A T , 
HłECH F O U C Z g j :

8 1 ESIHBICK®  
OSWIĘCIM.

W  Z a k o p a n e m
m w  u l i c y  K r y p t a m i  o t w i e r a  
z  d n i e m  1 c z e r w c a  r *  h «9 f i r r a a

BRACIA ftÓLHICCY
m o m  H A N D L O W Y  a F A S R Y IC A  S I R @ W  

ICratów, miica W ssiopoi©  L. 7 
i C M . ,  r ó g  a s ii s y  $ i « n n © i

S l i i e p  d l a  h u r t o w n e i  i  c z ę ś c i o ­
w e j  s p r i e d a t y  m a s ł a  i  r ó ż n y c h  

s e r ó w .
Fundusz gwarancyjny  z końcem 1912 r. 37,223.491 '05 H . 
Stan ubezp. z końo. 1912 r. 158,215.206-83 K , 500.045 osób.

“  „ALLIANZ“
akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na życie l renty 

we Wiedniu
przyjmuje pod bardzo dogodnymi warunkam i 
ubezpieczenia na re?»ty i  p o s s g i.

Zdolni i energiczni zastępcy
zostaną przyjęci w każdera miejscu zachodniej Salicyl za 
wysoka prowizyę.— fiisciieznartych poucza sig najdokładniej. 

Instrukeya wysyła się {bezpłatnie z głównej agencyl

w  Krakowie, uiioa Długa 9 ,  L .  Wiinseh
lub z filii towarzystwa Bielsko, u! Głów na 6.

Z a lic z k i
na wszelkie losy austryackie 
i zagraniczne z prawem spła­
ty w r a t a c li miesięcznych 
udziela Bom bankowy ‘i kantor 
s. k, loteryi klasowej Leopold 
Brandstiitcr i Ska w Krakowie, 
Rynek główny 12. Telefon 32.

instrumonta
w dobrym stanie (dęte) na 29
ludzi pod warunkami przy­

stępnymi do sprzedania.

lżyła  kolejowa, iwy Im i
Mężczyźni I kobiety, którzy

przy cierpieniu cewki moczo­
wej (upławaeh świeżych i prze- 

' w lekłych ), wszystko nadarem ­
n ie wypróbowali, niech za­
żądają natychm iast bezpła­
tnie, darmo zupełnie nieszko­
dliwego wszędzie łatw o do 
przeprowadzenia kuracyi w 
zamkniętej kopercie bez fir­
my, wyjaśnienia.

Uleczenie w  około 10 dniach. 
Cena bardzo skrom na. W  ra­
zie nieuleczenia zwrot pienię­
dzy. H. Soemann in Sommer- 
feid 89 (Bsz. Frankfurt-Uder). 
W ysyłka zażądanego środka 
uskuteczniona zostanie przez 
w iedeńskie, lub budapeszteń­
skie biuro w ysyłkow e, dla­
tego wszelkie trudności cłowe 
wykluczone.

Z dolny czeladnik fryzye^
ski, znający perukarstw ’ 

znajdzie natychmiast uin'!, 
szczenie. Zgłoszenia: Licu 
blau Adolf, fryzyer, Podgorz®’ 
Krakowska 11.  „

p rak tykan ta  do handlu p®' 
“ pieru poszukuje I. Bra® 
feld, ul. Dietlowska 90.

II
S. Pitzele

w i y l i i i U
poleca

F A B R Y K A  C H L E B A
Braci-Stmad, SchiJnbrynn, SSąsk austryaski

poleca swoje

s h l e b y  p a r o w e
wypiekane z najlepszych gatunków m ąki w  specyalnie 
na ten cel urządzonych hygienicznych pracowniach. 
Chleby te ogólnie znane są ze swej wartości odżywczej 
i dobrego smaku i w G alieyi bardzo wzięte. Fabryka 
jest w możności także pod względem ilościowym  za­

dość uczynić wszelkim  wymaganiom.
Bliższych wyjaśnień co do cen udziela Generalny 

z a s tę p ca  na Gahcyą
Juliusz Spira, Kraków, ui. Grodzka L. 71.

———......— — Telefon Nr. 140. — — — _

ryF*—

Najlepsze czeskie źródło! THHIE PIERZE!
1 kg. szarego, dobrego dartego 
K  2, lepszego K  2’40, najl. nawpół 
białego K  2-80, białego K  4, białego 
puBlaw. K  5T0 ,1 kg. najl. śnieżno 
białego dartego K  6-40, K  8,1 kg. 
szarego puchu K , 6 K  7, białego 
dobr. K 10, najl. puchu brzuszne­
go K 12. Przy odbiorze 5 kg. franko.

G o ts w a  o o ś c is i z grubonicianegoczerwonego,niebiesk.
   białego lub żółtego in ietu (Nankingu),

1 pierzyna 180 cm. dług. 120 cm. szer. z 2-ma poduszkami 
każda 80 ćrn. dług. 60 cm. szer., napełnione nowem sza- 
rem bardzo trwałem  pochowam pierzem 16 K , półpuchsm 
20 K , puchem 24 K , pojedyncze pierzyny 10 K , 12 K , 14 K , 
16 K, poduszki K  3, K  3-50, K  4, pierzyna 200 cm. dług. 
140 cm. szer. K  13, K  14-70, K  17'S0, K  21, poduszki 90 cm. 
dług. 70 em. szer. K  4-50, K  5'20, K  5'70. Podśclółkl z mo­
cnego gradlu w paski 180 cm. długie 116 cm. szer. K  12'80) 
K  14‘80. W ysy łk i za zaliczką od 12 K  w ysyłane są opłatnie. 
Zam iana dozwolona, za nienadające się zwrot pieniędzy.
S. BEHiSOH w Deschenitz Ur. 880 (Czechy).

Bogato ilustrow any cennik darmo i  opłatnie.

dla dzieci, gustowne i taDie'
Lask i i parasol®;
C e n y  s t a ł e ,  uwidoczni' 

na każdej sztuce.
on®

SOO k o c . p ł a c ę

demu, jeżeli najw ;rt 
kI w , stwardnień sk“r|

balsam R ia  nie usunie *  ' 
dniach bez bolu, wraz 4 
rżeniem. Cena słoika z £  
smem poręczającem 1 L v' 
3 słoików kor. 2‘50. KelC”L a 
Koszyce (Kassa) I. Skry1* 
pocztowa 12/741. Węgry-

Rowery „Styria
oraz u

„Diirkopp - Diana
są pierwszorzędnynu
m arkam i znawców. .

Zastępstwa w każdei wieksie!
Zastępców podaje oraz katalogi PjjC 
skie darmo i opłatnie wysył_“ ’ . 

większa w Ausfro-W egnech fabryka

sniaiiappiiEM .
sa»— — - o r a z .

» i r  GERTLER i BRAND
Kraków, ulica Wiś!na L. 6.
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U S T R E B N I  B A N K A
ceskyefi sporitelers

CENTRALNY BANK
czeskich kas oszczędności

Kapitały w łasne wraz z powierzonymi wynoszą obecnie przeszło 100 milionów koron.
•© ••••©••©••••bo®**®#**®®#
i  ®® Oddział pożyczania I 
l papierów wartościow. f  
|  na wadya l kaucye. |  
• ®

Wkładki oszczędnościowe
oprocentowuje ssą każdego czasu jaknajkorzystniej.

Eskort weksli.

»
9 
«  O ® 
9 ■

«

Finansowanie «
w szelk iego rodzaju % 
robót publicznych. I

••©e©©©*©®©©©©©©©©®©©©©©®©

K A N T O R  WYMIANY.
C ZESK IE  K A S Y  O SZC ZĘD N O ŚC I C ZECH , MORAW i ŚLĄSKA

rozporządzające kapitałam i bifsko

1 miliarda koron
są z Bankiem jako jego założyciele i główni akcyonaryusze, lak dalece związani, iż w myśl statutu przysługuje im prawo 
do delegowania swoich zastępców do Rady nadzorczej Banku, których ilość dosięga zawsze połowy ogólnej liczby tejże. 
Na podstawie specyalnego reskryptu ministeryalnego mogą czeskie kasy oszczędności aż 2 0 %  swych funduszów rezerwo­

wych nawet lokować w akcyach Banku, przyczem nabywanie ich na wolny zapas nie ulega żadnemu ograniczeniu.

Telefon dyrekcyi L. 1170 Adres telegraficzny:
Kantoru wymiany L. 2590. „Sporobanka".

abryka zegarów Hanns Konrad
**** I. nadworny dostawca w Briis Mr 355 (Czechy

w ysy ła  tylko za k e r . 3*S© 
Rem ontoar zegarek N r 99 z n i­
klowym  Łańcuszkiem, brelo­
kiem  i skórzanym  futerałem  

£' praw dziw y System  Roskopf- 
patent A nker z owalnem  lub 
okrągłem  uszkiem z plombą, 
w  dobrej n iklow ej oprawie, 
z sekundnikiem , z patento­
wanym  em aliowanym  cyfer­
blatem  dobrze wypróbowany 
i uregulowany z 3-letnią p i­

semną gwarancyą.
i  N r 99Vi. Tensam z niklowym  
; łańcuszkiem , brelokiem  i skó­
rzanym  futerałem , w  stalowej 
czarno oksydowanej opraw ie 
kor. 4*50. N r 99Vs. Tensam

  .... . z szarnirowaną kopertą kor.
4*70. Bez ryzyka! W y-  

a dozwolona lub zwrot pieniędzy. W ysyłka 
j  za pobraniem .
* ny katalog z 4000 rycin darmo i opłatnie.

• ZAKŁADY ETERNITOWE 
; > LUDWIKA HAT/<HKA 

wVÓCKLABDUCKAc
■ WIEDEŃ IX:

YSSS////SsS/£r//
, Generalne zastępstwo dla G alieyi 

i  Bukow iny
 ̂Krakowie, DletJswsfeąOł.

Ogłoszenie iicytaoyi
dnia 4-ge maja 1914 roku i doi następnych. 

DYREKCYA
Kasy Oszozędnolei m. Krakowa
podaj® do publicznej wiadomości, iź w tutejszym

Zakfadsi© połyczkowym
nm ruc&some

Kosztowności
w  s to s ie , s re b rn e  i e lrog isś i k a m ie n ia ch
a m ianow icie: Nr. N r. 20.072, 22.683, 26.500, 33.703, 37.308, 
38.285, 38.286, 38.287, 38.288, 39.008, 39.198, 39.199, 39.200, 
39.201, 39.202, 39.203, 39.204, 39.205, 39.206, 39.207, 39.557, 
40.693 i  od Nr. 40.896 do Nr. 48.150 z r. 1912 i od Nr. 1 
do Nr. 16288 z r. 1913, t. j. do dnia 30 kw ietn ia 1913 r. 
w łącznie, tudzież ubrania b ielizna, dywany, m aszyny do 
szycia, row ery, broń m yśliw ska, aparaty fotograficzne, 
reiszeigi, obrazy i ksiątld , a m ianow icie: N r. N r. 14.664, 
15.360, 15.739, 15.791, 16.698 z r. 1912 i Nr. Nr. 5.851, 
6.301 z r. 1913 i od Nr. 6.359 do Nr. 15.087 z r. 1913, tj. 
do d. 31 października 1913 r. w łącznie zastawione, a dotąd 
nie wykupione, ani prolongowane —  stosownie do § 22 
Statutu zostaną sprzedane najw ięcej dającem u w  drodze 
publicznej licytacyi, która odbędzie się, dn. 4 maja 1914 r. 

i dni następnych o godzinie 9Va przedpołudniem
prsy Miasy Szpitalnej L. 15.

W zyw a się zatem strony interesowane, aby we w łasnym  
interesie przed term inem  licytacy i do dnia 2 maja 
1914 F. włącznie pospieszyły z wykupnem  lub prolon­

gowaniem  swoich zastawów.

Tylko raz wżyciu!
50.000 kołder po kor. t*95

dla eksportu na Bałkan  przeznaczo­
ne, ze względu jednak na wojnę 
tutaj zatrzymane, z prawdziwej ber­
neńskiej h im alaja w ełny, około 200 
cm. długie i  130 cm. szer,, w  pię- 

, kne paski i desenie, z pięknem  ko- 
i lorowem  obramowaniem. Sprzedaje 
się tylko krótki czas po połowie ceny 
kosztów wytwórczych po kor. 1-95 za 
sztukę. Te zimowe kołdry him alaja 

ranne .u — ™ * * " ' ST dwa XW  ty e  warte i tyiko jak długe 
do nahvpfCZyi P °  » % ? P uJftcych sensacyjnych oenach u nas 
hfmMeł f : 1 % a ̂ in% a'|a kosztuje tylko K 1-95,3 kołdry 

!a„ OSZf , t}'lko K  6'70’ 6 kołder h im alaja kosztuje
8 K t  rn7 E S  ”  pobr’“ ”  “■

ELEGANCKO
ubrani są tylko ci Panow ie, którzy 
się ub ierają w  Zakładzie kraw ie­
ckim  A. Barbara w Krakowie, przy 
ul. Poselskiej, róg u l. Grodzkiej.

Wykryta moc człowieka 1 Tajemnicze siły! Nadzwyczaj zajmu- 
—  jące dzieło psychologa L  Tourjaena, pou-

^  czające o wyzyskaniu według najnowszych
jw metod ukrytych tajem niczych sił. Tajem-

Ą  P L y  n ica osiągnięcia niezm iernych korzyści
i jak  najlepszych rezultatów w  swych za- 

^ n s | |  biegach. Bezwarunkowy w pływ  na innych
J H  ludzi i to bez ich  w oli i w iedzy. Jed yn y
p | |  sposób uzyskania szczęścia, bogactwa,

zdrowia, energii, s iły  fizycznej i um ysłowej. 
W  W  Natychm iastowa zdolność hypnotyzowania.

r  ■  W ysyłka dziełka w  języku polskim  je- 
£  W dynie za zwrotem wydatków  w  kwocie

SfcJ® 75 hal., które nadsyłać należy w  liście
— w m arkach pocztowych pod adresem: 

I. Tourjaen, psycholog, Bruksella 10. —  Centre, Bo ite po- 
stale ,125, Belgia—

M. I B.WEISSBERG
Kraków, ul. Starowiślna 10 - Ta!. 3058

polecają Rowery pierwszorzędnych fabryk

Maszyny do szycia, 
Gramofony i płyty.

Dogoinj warunki zapłaty. Dogodne warunki zapłaty.
Cenniki w y s y ła  się na żądanie bezpłatnie.
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jakób Freier
Zegarmistrz ś jubiler 
Kraków, Karmelicka I. 40.
Warsztat genewski przyjm uje 
wszelkie reperaeye z 2-letnią 

pisemną gwarancyą.

K t o  c h c e  
e S r z y s t a a e

ZEiAHESC
w a a j ?  d a rm o  ?

B i' nasze szcze­
gólnie znakomi­

te zegarki kieszonkowe wszę- 
dzie zaprowadzić, rozdajemy 
5000 zegarków jednego rodzaju 
darmo. Prosim y tylko nadesłać 
swój dokładny adres na zwy­
kłej pocztówce korespond. do

fabryki zegarków
JAKO BA KONICA

Wiedeń, III./2, poczta 45,

M i
jedyna marka
światowa!

Wspaniały katalog darmo 
Zastępcy:

Msn OradzIńsM i l  Borpr, Iralów 
Isiia Bloair, Chrzanów.
M. Pigeisterg, Bety.

wrogów przem yśla polskiego, bo wobec niej wszystkie inne w yroby bibułek 
cygaretowych padły. Komuż to zawdzięczyć należy? Ludow i polskiem u, tak 
w iejskiem u jak  i m iejskiem u] W yście to Bracia i  Obywatele — ten pierwszy 
wyrób polski jak  jeden mąż poparli — jesteście też dla całego społeczeństwa 
p rzyk ład em  prawdziwego patryotyzm u ekonomicznego!

D la swego zadowolenia i pewności, rozglądnijcie się po pułkach w tra­
fikach, a zobaczycie tylko „P o b u d k ą ". To dzieło W asze! Ostrzegam W as 
jednak, gdybyście żądali „P obu dką", a zachwalali W am  co innego, to nie 
bierzcie nawet do ręki, bo nie w iecie co W am  dają —  a „Pobudkę" wszak 
już dobrze znacie. „P o b u d k ę " poznaje się po arm acie na obrazku, a przy 
niej stoi Bartos G łowacki z bosą w  ręku i krakuską!

SV5I WŁ. BEŁDOWSK!
fabrkant „ P O B U D K I "  w Krakowie.

K to  szuka,
te n  z n a jd z ie
skuteczny środek prze­
ciw  wszystkim  choro­
bom członków przez powagi lekarskie 

poleconego środka

C SITEM  EU M AI
Łagodzi i uspokaja ból, usuwa spuchliznę 
i przywraca członkom możność ruchu, usuwa 
nieprzyjem ne swędzenie, nadaje się do nacie­
rania, masażu, okładów itp. I  fiaslsa 1 k o r . 

W ró b  i s k ła d  g łó w n y
B. F R A G N E R A  —  A P T E K A
c. I k. dostawcy dworu, PRASA SIS., lir. 203.

Z a  p o p r z e d n ie m  n a d e s ła n ie m  
1 K e r . 5 0  h a l. p r z s a y ła  s i e  1 tu b q  p o c z tą  fr a n c o  
6v- K „ „ 6  tub
9*— K „ „ 10 tub
Należy uważać na nazwę preparatu i wytwórcy.

N a sk ła d z ie  w  a p te k a ch .

Gr a m o f o n y ,
P A T H E F O N Y

i p łyty  w  w ielk im  wyborze 
poleca

L. H U T T R E R
Kraków, u!. Wita l. 59, i. p.
w ykonuje wszelkie reparac-ye 

szybko i  tanio.

Broń i tówery na raty.
części składowe na] 
tan iej. — Ilustrow ali. 

cenniki darmo

F. Dtissfc, fabryka broni, rowe-
tów i maszyn do szycia, Opocnc 
a.d. Staatsb ahn Nr 2i 43 Czech v.

IMi IMSiH) łHI si3l LSJ IHl Ih ! iHl IS J  LHi łS I [S i ŁEiJ

HASŁO
deserowa i kuchenna najlepszej jakości poleca fabryczny skład 
serów i eksport m asła Brac! Roinickictt, Kraków, Wielopole 7/N

O s t e b l e w i

<JL używają tylko JS
I r  Ef "

Działanie niezwy kłe, nieszko­
dliwość poręczona. Skutek za­
dziw iający. Cena koron 6‘— , 
W ysyłka dyskretna za zali- 
ezką lub za poprzedniem na­
desłaniem pieniędzy (także 

znaczkami pocztowym i).

J. Kukla, Prap
k a r ło w a  K r. 3 3 .

na s e s o n  w io s e n n y  i le tn i 1914 roku . 
Kupon długości 3*10 mir. wy- r l  kupon K 7
starczający na kompletno ubra- J \ K l5
nie męskis (marjmarkę, kami- | j  ̂ -upon g 17
zelkę i spodnie) kosztuje tylko ! i  kupon K 20
Kupon wystarczający na czarne ubrania s a lo n o w e  
K 23*— , Wszelkie sukna na zarzutki, ubrania tury* 
styczne, kamgarny jedwabne i t. p. wysyła po ce­
nach fabrycznych znany z rzetelności skład sukna

Siegal-Imhof w Bernie porawy)
Próbki darm o i op ła tn ie .

Korzyści, jak ie zyskuje każdy sprowadzający materye 
z m iejsca fabrycznego wprost z firm y Siegsl-Smhof 
są znaczne. Stałe niskie ceny. Wielki wyaćr, Ścisłe naj­
dokładniejsze wykonanie nawet najmniejszych za­

mówień 3 najnowszych materyi.

G U M O W I  s s s s r #
prawdziwe francuskie dla panów I-szej jakości Pra’sV?~ 
ehron. m arka ochrcona „K O L O N IA " jako najlepsza a\ 
tychczas znana m arka 3 szL K  1T0, 6 szt. K  1‘90, 12 s 
K  3‘60 z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z ." 
straeyam i, w ysyła nieznacznie, bez podawania firm y'1, ' 
wartości, dyskretnie, za zaliczką, albo poprzedniem n a3 
słaniem  należvtości w markach pocztowych, jedyn, i firfj*. 
tego rodzaju i. K U K LA , Praga, Pe rło w a  N r. 33. Iiusń: 
obszerny polski cennik z wyjaśnieniam i i  fotogc 
w kopercie darmo, i  opłatnie.

IjH  I® !  Uznanym  za dobry, ze sa-
J U  Sm m ych wyszukanych, najl6*

pszych i skutecznych ziół 
leczniczych starannie prz5" 
rządzonym, apetyt podnie­
cającym , t r a w i e n i e  p rzy 
spieszająeym i łagodnie ro­

zwolnienie w yw ołującym  środkiem  domowym; 
który znane skutki nieum iarkowania, wadliwej 
dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenie 
np. zgagę, wzdęcie, nadm ierną ilość kwasów 
i kurczowe bóle łagodzi i usuwa, jest Dra Rosy 
feaisam żołądkowy z apteki B. Fragnera w  Pradze.
Skład główny APTEKA D. FJSAGNERAi
c. i k. dostawcy dworu pod „Czarnym Orłom1)  
PRAUA, Klginsaife 203, róg u licy  Nerudow^li
C a ła  fi«2sz :k a  2  K ., p ó ł f la s z k i  1 K . Pocztą po o t r z y j0'
niu 1*50 K  w ysy ła  się małą flaszkę, za 2*80 K  w ielką 
szkę, za 4*70 K  2 w ielk ie flaszki, za 8 K  i  
w ielk ie flaszki, za 22 K  14 w ielkich flaszek, o- 
płatnie do wszystkich stacyi austro-węgier. 
państwa. — Składy w aptokach Austr.-Węgler.
O s t r z e ż e n i® ! Na wszystkich częściach opa­
kowania znajduje się zarejestr. zuak ochrony.

rnT juz OTWARTĄ ZOSTAŁA

RESTAURACYA i KAWIARNIA
„WIELKI KUMÓW"

!. Szczepański 3 przy plantach |vis a wis „Pałacu Sztuk Pięknych^
pod osobistem kierownictwem F ryd eryk a  B a ń sk ieg o  —  poleca

smaczne i zdrowe obiady
z  4 -cb  dań  p o  2*50 k o r. i  a  la  c a rte

(w  abonam encie znaczny opust).
Przyjmuje wszelkie zamówienia m  uczty oraz zebrania towarzyskie.

Znakomite piw© p i l z n e ń s k l e  B .  B .  
i k r a j .  okocimskie e k s p o r t ,  ciem ne.

WINA krajowe i zagrań., likiery i koniaki z pferwszorzędnysjlJ ł l^  

KUCHMIA prowadzona przez rutynowanego kuchmistrza n. 
FA$S&HEGG, orlznaez. złotym medalem na kilku wystawach ku linaff?^
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